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O wyborach w 6recJ1 
wykryty został ·n ' teren!e -Niemiec i Aus-trii. Areszto- Opin'!a·uczonych francuskich 

1000 Ób • d "' • ł b - • k Ó- PARYŻ Grupa. fancuskich uczon-
1 w ano OS , a mu.~ "1.Y unnym1 SZ a · SPIS OWC W ych ogłosiła „apel do nąrodu greckie-

< ) . - go'' w którym protestuje przeciw udzia LONDYN 30. 3. Agencaa Reutera do dzaijąc zarządu wojskowego. Iieidemann 1 dwtr'orgauizaciji, na oo Heidemann się ~ie łoWi Francuzów . w komisJ·i obserwato 
nosi, że 30 marca edbyla się na oałym te ·opracował rozleg1y plan, mający na celu zg-oidził. Między obu działacz.ami rozpo-
rytorium Niemiec I Austrii wielka obława, uzyskanie wpły-wu na politykę niemiecką ·częta się rywalizacda. W połowie gru- rów w Grecj:t W kraju ·okupowanym 
w któreg braiły udział wo.jsko i żandal'me w -celu rozpowszec'hni'enia programu na- -dnia amerykańskie i brytydskiie władze :przez obcych, - czytamy w apelu -i rządzonym przez rząd, przeciw które ria .rodowo-soojalis.tyoznego. We wszystkich aresztowały Axmana i dego głównych po 

.Wykryto .rozgałę"'·;ona. ,...„.„.o-"'· n1'zac·;„ mlo. dd . t h . ..i • b' t .k, Ii . i O ,_ k mu występuje ogromna większość na-""' „~,,,.„ "" o z1a ac aego przeus·1ęi iors wa i- we mocni ow emr11m~era verllec a, _.._ , 
d'„1·e,;.·owa, któr""' dz·1·a•a1~''llO·~·ć b'yła sk1"ero- i •. • h ł b. Wl 't t t H 'd i.. rodu, w żaden ,sposob nie może się wy-„ ,,, „ ~. ~ 'r " wszystfiltc biurach r>rac~wa y wy ttne uo ce po em · za rzymano et emi:'.lnna 
wana przeciw amerykańskim, brytydsklm iednostk1 bitlerowskiego ruchu młodzieżo i 7 przywódców. W CihwWli obecnea 200 powiedziee w wyborach prawdziwa ro 
1. radz1'ec.k1"m w-01·s.k· ,-.... OK'""acy·inym. Szef M. - ł 'b t i. t • ji id la narodu: W wyborach pogwałcone zo um „„ " Wego. . iacki onganizacji obejmoWa y sze . OSO WOl"IZąCYCu rzoo organtzaC zna U 
... n:nu1'adu „,...,.,.,rykańskie"'<> g"'n. S1"e"-er k' k . K' 'k , t . I . . . d kl N dto sno Ab stały zasady praworządności i swobo-
"" n (.<IUV „ .... u ro Ie o ·ręig1. iterowm grUJPY po nocne] e Się JUZ po uczem. a . ... <>Su' dy obywatelskiej. ; 
o~wdadczyl, że agenci dego od 10 miesłę- Zoher zaproponował połączenie się oby- zatrzymano podczas sobotniej 9bławy. ProtestuJ'emy przecli.\vko udziałowi 
Cy Śledzą P- -1-~~-ą organizację na """ele ·•11111111111111 mu111111111111111111111111111111111111111111111111111111mu111111111m111m111111111111.111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111lu111n11111111111111111111111111n111111111111111111m uuz.nmm • ..... Francuzów w komisji kontrolnaj, kt6-
której stał praywódca hitlerJugend, Artur· F 9 h • 1 , • rym polecono wspólnie z przedstawicie 

k!t~óm:n~bi:;1k~~:ruzb~:rłc~k:0~d·~d:at~~~~i~~~i; · ISC er- '1 re~ er Ul · arszaw1e ~i~;rw~::?k~;:~feig igro:~:~imii 
ryc azuY Y an Y a em na nowe- sprawować kontrole. Wyniki takiego 

go iiihrera narodu niemieckiego i miała PrZYWE :deni zostali san@olotem i os-adzeni głosowania nie mogą być uzane za 
na· celu odrodzenie ideologii w.uodowo - w wie?ieniu mo~,fotows~im. p:awdziwe z ~w~ na warunki w j~-
s-0cjali5:tycznycb Niemczech. "" . . . . • . kich głosowanie się odbywa, a także 

Przy wykryciu spisku współpraoo- WARSZAWA (30.3) . W dmu 301 m z?stah z samolotu Fischer 1 Gre1ser. wobec odmowy udziału w głosowa.i;iiu 
wali agenci amerykańscy, brytyjscy i ra- marca rb. o_ godz. 15 . min. 15 wylądo- ObaJ w ~porto~ch płaszcz~ch b

1
ez ka-1 olbrzymiej liczby wyborców. Jedni z 

dzieccy. · wał .na łotmsku Okęc!e pod Wars.za~ą p~luszy 1 _bez kaJdai:i-ek: Greiser ma o'b- v.:yborców pozbawieni, są swobody, in-
Na- pierwsźy ślad natrafiono zaraz po s~ec3alny. samolot, ktorym przywiezie- wiązaną głow~, gdyz :r:1edawno był ope \ ni występują przeciw nienormalnym 

kapitula~ji Niemiec. Axmann mianował by m ~ostali z _Frankf~1rtu n/Menem wy- row~ny. Ob_aJ zbrodniarze p~~:prowa- . warunkom, co zresztą potwierdza sam 
łego pu~kownika bitJerhlgend, 32-letniego dam rządo~1 J!olskie~u b. gube:rn~tor dzei:1 zostal~ do s~ochodu ~ię~r~we-1 rząd grecki. Dla tego też domagaliśmy 
'\VJUv Jfołdcmatra, swoim zar,tępcą J P<>Wie warszawski,, Pi.sep.ei: 1 były gau~mtei- r ,f;-~ •• p~·d silną eskc~·!ą, och'VteZmm d'? się natychmiastowego'' odwołania misji 
rzył mu iundusze, należące do httler}u- „Wa~thegau . _ Gre1ser. . , . w1ęz1ema .. mol~oto:vskiego, - staną om , francuskiej, gdyż obecność jej w Gre 
gend. Heidemann został dyrektorem wiel ObaJ zbr~dn1arze prz~kazani zosta}1 przed 'Na]wyzszym Trybunałem Naro- cji może zakłócić dobre stosunki 
kiegó samochodowego koncernu bawars- pr~ez ~ład.ze: okupacYJln~ ai:1ery~a:ru- dov;'.!m. ! przyjaciółmi i towarzyszami w walce 
kiego, który posiadał filie w większych ski~ maJorow1 ~erko~sk1~mu, ~t~J~ce- Ziastępca Franka - Biihler wydany 0 wolność. 
miastach amerykańskiej i brytyiskłei stre mu na czele. ekipy oflcerow M1111scer- zostanie władzom pnlskim w najbliż-
fy okUll·acyjnej, . , stwa Bezpieczeństwa Publicznego. Z · · Blttltll;n gnt~·W szym czasie, :p.arazie .został zatrzymany '11;; w ~ u V Udawal przeciwnika hitleryzmu i u- ramienia . Min Sprawiedliwości uczest- w , • • • • 

miał zaskarbić sobie zaufanie amerykańs I niczył przy wydaniu prokurator dr. przez władze 1 amerykans.kie, gdyz ma przyjedtat do N. Jorku 
kich ·władz woisk<>wycb. Wywiad amery-/ Sawicki. · · on zeznawać w charakterze świadka w/ LONDYN. Aigenicja Reu1tera d.ono1si, że 
kański śledziil jego dziat.alno·ść, nie u.prze Wśród zupełnej ciszy wyprowadze- p1·ocesie N01·ymberskim. . ., m~n. -Be\Tliin za:wfaidOlmi'ł sekretarza stanu 
, 011111111111111,11111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111w Byirne.sa, iż gotów jest przylecieć do No-

E h • d 0 R d B · „ t . wego Jorku, jeśtl.i śytua·cjia na Rad.zie Be1 .:..iC a posze ze,nia a 'Y ezpieczen3 wa . , I pieczeństwa będzie te>g•O wymaigafa. . 

·• ' Rząd w · Bułgard 
bez opozycli 

SOFIA - Oficjalny órgan „Gazeta I , Frontu Patriotyczne~o" zamiesz.cza pełny 

i zostanie odwołan1r - twierdzi mzedstawi1ieł rzadu perskiego, ;!~ r~;::::sti:~~~:~~r:pe~=~j?eorgie 
ks. f ~~.UZ11 t~ar~d perski pregnie ~ aK~S1ilepszyc'1 -stosunków z ZSRR' z.an~:~~d;;~:~!~:~:e~~;c!o~:~~ ~~~ 

LONDYN. 30. 3. Agencja Reute·ra do- cie z arnbasa-doirem radizie,ckin, w Tehe- heranie lmntymuui!e się . rozmowy, wbrew rów oraz teki min!st~.a s.~raw wewnętrz
n0-si z Teheranu, że książe Firuz, rzecz_,. ra.nie. W dn:itt 30 bm. przyibyła "o Te- temu co oświ8cdczył Hussein Ata na Ra. nych. Do porilzunuenia me doszło. Nowy 
n~k rzątht - irańskiego zapl'zeczył ,,pew heran:u brytyjska delegacja pallfamenf';lr- cbie Bezpie~eństwa Różne 1pogłoski rząd _h~d~ie utwo:.zony bez udziału P_rzed 
nym twierdz.eniom złożooym przez amba- 111a. krążyły ()ISfafoio na te:ma1t r·olkioiwań ra- staw1e:.ielli opozyq1. 

d H Al R A-" B *-·.'.~."łł.. - , Id . k k' h 1 . t„: ''łlllllltłłłl1111flfllł1111fhłlt1tlffł1Ullfllllllłl1JllllllllłłłllflllillllllllllllillllllłllllllllJl!llll!lllllll(P Sa Ofa tiSSein a na au;de ezpie- " . "" ZleC 0-pe.fSI l•C , ecz ipreinuer perSIM ina 

ozeństwa". Książe Fi~uz pod1kreśhł, że LONDYN. 30. 3. Agertója Re'Utera ·oc.zyst0-ś1ci otwa_11cia Radz1ieciko-Per- Pan • i. Gr~~Cja · 
oświadczenie przedsfaYJi,ciela Iranu - było donosi', że rzeezmk rządt· 'le·rskiego ksią- ·s ei Izby Ro,lnicze1 w dniu 29 mair,ca wy · . . . , . 
wywołane „pewnym podnieceniem, co że Fm..tt, omawiając na K• nferencji · pra- raź· ,je d~reśhł stano;wis1kio Persji, stwier- ~an Bevm wciąz .mowi, 
~piowiodow ało przesadne sfo.rmułowania" · sowej stosunki persk.o-ra~'J;ieclcie, ipod- dzajią1c;, że rąd i naród perski pragną ze. che':. ostateczme! • 
Age.ncja U111Uted Press twier·dzi ,ż~ wy;stą- ''1-0reśllił,. iż delegacja persk& spędziła w jaknaj!epszych stosunków ze Zwi~kiem by IMJi~OJ. byt · w śwteCJe 
pienie p.rzedstawi-ciela Iranu _ na Radlz1e MoskWie 20 dni, lecz jest nzeczą zrozu- Radziebkirn· Premier wyraził równie.ż i ład111e 1 grzecznie. 
Bezpieczeństwa było powod'em zaniepo. miałą, te w ciągu 20 dni nie można usu- przeiko~nie, że ,pirzy do!brej wqli i wza- Pan Bevin jest dobry 
kojenia rządu i1mńs!~!eg<l. Przedstmvrciel_e nąć następstw polityki, prowadwnej jemnyim 'Zaufani1u cel ten rwstanie osiąg. i dobre ma serce 
pwrtii „Tuideh" zażądali natychmiastowe pr,zez 20 lat. 'Ni.c więc dzi1wnego że w Te nięty. · ' 1 lubi wybory • 
go odwołania ambasadora Hussei1t Ala z . , urządzać 11,aprędce. 
Nowego Jorku. ,.. Tylko· dt'U'l1nt·r'u~J2 o' g U1'em~"( i lubi przysięgać 

Komitet zló''hony z 3 ministrów, które-· ~ :·l\iJ · Wf~,.a· U ; ,• H .~ i lubi ~rzyrzekać 
triu przewodniczy premfor Gbavam Es mnie -mmnąf ni eb~·: ? ietzeńsh hl!Oerotvskie i lubi udawać 
Su,ftaneh obradl)wal w dniu 30 bm. trzy PARY-7 - fPrem1'e1· franct1s\<1· Got11·n . ' . "~ ad . d . . . hindusa lµb ·grek a ..... {., 1 roz :v1ąz„c zaf' mcz -, zaga nieme me-' 
go-dziny naci \'''.'S~l")j); '.:C'n~?m ambasa.lorr wyglosil przemówienie na kong-resie par nt"ec!de na pkĄtiortt1ie -·1ic;dzynarodowej. 
Hussei~ Al.a na n,-, .-lz:~ E~zpi~C'l~ństwa. tii socja'listycznej, w którym oświadczył, Trucizna zas.z-Czepionz. · Nłemcrzech przez 
DecyzJa w siprawie pozostawienia lub iż obawa inflacji ·eszcze nie mi-nęla. Pod- narodowy socializm„ dłr ") jeszcze będzie 
odwołania prze0istaw1ciela Irnnu 11>a ~a- kreślif .on, ie we Francji toczy się walka liziatała. Jedynym lekai _,~wem iest długo 
dzie Bezpieczeń~tw~ zapadnie ._na ~o_s1 ~- o podniesienie 'produkcji sta:wiafąc robot- trwała okupai;· Rzeszy Niemieckiej._ 1(011 
dzeniu rndy mimstrov:r,. Podkresla się, ze nikom francmskim za przykład robotników l d z 1 i R tli S 
przemówienie ambasaid:ora ira11sikiego radzieckich. t.ro a na .agę e~ 1 ry 1 aary oraz 
zaskoczyło premte11a Ghavam Es Suita- Musimy óbać 0 to, by świat nie podzie nad Nad.rentą po':v1ooa być sprawowana 
neb, R:nad. iirań1silci fosit w stałvtm' ko1111ta1k- lił sie na dwa bloki - ~owledział Pr:em.ie.I'. przez k,omisie mię.łlzynarodotwą. 

Pau Bevin po-p;era 
szesnaście list greckich, 
d!a n'.e-go ,,feg&łnych", 
a dJa nas - endec1'ich. 
Dla niego te listy -
są dobre, bo prawe - -
A dla nas wybo1-y te 
beda bezprawiem •• „ 

. 
\.„\. 
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CUZÓW.·- Niegdyś kwit .CY ośroo przemysłu, d tŚ 
Lurfnośf marzy o o erwan•u sie Od ie 

Przed nied_awnym c~asem.Francja W';[-1 Kraj ten został kompletnie ograbiony! taki entuz~azm w całych Niemczech i..~ ·w 
słała do 1~ghi notę z ządamem Zv10łama przez uciekających Niemców. Pierwsza samei Saarze. Plebiscyt, który w swym 
konierencJI czt~refo mocarstw, w c~lu częściowa ewakuacja odbyła się na pO'C:ząt- wyniku był przecież niemal stuprocenw
pr_zed1skutowa~1a _spawy Saary. or~: u- ku wojny, w czasach, gdy j·eszcze coś prze-' wym potwierdzeniem, że Saara życzy sobie 
międzyna~odowiema Ruh:y _i Nadrenu. bąkiwało się o ofensywie francuskiej, ma- opiekuńczych dcrzydeł Hitlera. 

Jak wiad~U:o, za~łldn1e111e S~nry _st~ło jącej być o-dsiecz.ą dla P.olski: Druga ~uż Czy Saara teraz powraca do życia? Po-
się a~tualne JUZ_ ~o picr_wszci wo.inie swrn· kompletna ewci.kuacja miała miejsce w woli, ale tak. Komendantem okręgu został 
towe?. Przez k11.~rnnabc1e lat to uprzemy- 1944 r. po inwaZJji alianckiej i oferu;ywie pułkownik francuslki Grandval. Miasto i 
słow!one ter?'torn~7'1 pozost«':"'ało yod rzą- we Francji. Wówczas to wszystkie urzą- okolice znajdują się pod zarządem admini
dami admmistrac11 ~ :tncusk1ej a;- do cza-i dzenia fahryczne, przemysłowe i kopalnia- stracji francuskiej, Z Francji przybyłio 
su, gdy plebiscyt. z uc.cydownł o J~';'o osta-1 ne zostały wywiezione w głąb Rzeszy. 1500 s}lecjalistów p zemysłowo-górniczy('h. 
tecznym powrocie do Rzeszy. Dz1s dalsze Nic też dziwnego, że w Saarze słyszy którzy zabrali się do pracy nad odbudową. 
losy Saary są na nowo aktualne. · t. k' . ł . . · · · l · się a ie ,g osy. W grudruu uruchomiono pierwszy wie k1 

Ale iak wygląda Saara, która prz~z -. Drngo teraz musimy płacić za nasze piec w VOlklingen. Rzecz dziwna, puszcze-
tyle lat służyła jako cel lotnikom alianc- błędy... r • 
kim? Jeden z dziennikarzy francuskich, W taki sposób mówią .mieszkańcy Saa- nie w ruch tego pieca wywołałio pewne 
który niedawno zwiedził ten ó_kręg prze- ry. Pewnie mają na myśli nieszczęsi~y ple- niezadowolenie wśr6d samych Francuzów. 
mysfowy wyraził się w taki sposób: oiscyt, który jednak swego czaSIU wywołał Zapytu.ią ooµ, czy nie lepiej byłoby, aby 

- Serce się ściska na wi'.lok ~<:isiejszej \ m111111111111111111rn1111n111111111.11111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111urn1111111111111111111111u111111111111111111111111111111111u111111111111m1111 
Saary, szczególniej jeśli si~ znqło miasto z· ł · 

1 
d I g 

czasów przedwoiennych Przec~eż to wła-1 . 'I'='• - ~r · · 
ściwie tylko kupa gruzów! . ~ &!ii:;,_ I U 

Istotni,.Saan_przedsta~ia~tefch';'i-1ocz w "cle, chńsklch ·a nie a'er~kań i{ICh„ 
H obrnz z.niszcz nrn. Było t-0 niegdyś tma- • . ' • ' • · 
sto, które przodowało w urbtr.iistyce rob1>t- " s•e d7i~'f! w mfesclP K 1mm1 . 
niczej. Szezyciło się ono, że sprawa miesz~ 'M. t K · Poł d · · IT· - · ł · dr · h dl k , b ·t · h b ł · t .1 . . ms o umrqmg w u mowycn am krnyzowa v się ogi an owe, 

an ro ~ 1~1c.zyc ! a am nAa1tepsz?a 1TnaJ-
1 
Chinach jest chyba jedynym ośrodkiem tam kupczono ;.na lewo" transportami 

nowoczesmeJ. rozwiąz::ma. eraz rzy I , . . d . · b. · · h d 1. I • 1 St • z· d · h 
C~,nrte mi'eslz •n>i~ - ~· ,· 1 • .• . d 1..: na sw1ec1e g z1e ze racy c o zą z p t• z Indj1, c. zy anow Je noczonyc . „ •. „ "„, .ow~ul"Z'Z!S.ępo z„•1k·' h k t' .d h, : . S" • bł mią ]·ak k t m· ik 1- • . . i. mm an no ow po pnc ą„. g.dyz w Towary „made m U A mozna y o re , 1eszi a ą om w p1wrucac,u 1 k" . . . . . . , :, . ·- 1 , • nk 
w gruzach i wszedzie, gdzie si'" tylko da. • 1eszernac~ . JUZ p1en:ędzy zm~esc1~, nH; b~z, trudu zna ezc na czarnym ry u, 

S „ t · d . '. . 1 mogą. Jcsl 1 dasz zebrakpwi Chmsk1 choc dostarczono je do Chin w·zupeł-
aara - 0 prze wo1ęnne miasto wę~ I banknot studolarowy - popatrz się · .· 1 i · 11 · . ,4 . ' · . . . / Y me mnym ce u. \ 

g 3, \v;e_ G-::h precow 1 zelaza. Nic tez dziw- na ciebie zamią.st z wyrazem dziękczyn Handluje się tu wszystkim... a na· 
nego, że prz;r kon.strukcH domó'v w Saarze nym - 7. i•·onieznym uśmieszkiem po- wet bronią nozostawioną w spadJq1 po 
nie szczedwnG meblu. Może dlat2go :ru.lny F'~rc!y. ~ie dziwl!.~go - że za sto dola- Janończykach. Oczywiście na skutek 
Sa;iry maią swoi"ty i •per~rfistyczny cha- row tnoznc1 doc;:tac w Chin;wh zaledwie inflancji która się stała klęsk4 - Chin, 
rakter. Coraz snot~·kamy bowiem szkie1e- ·~udełko zapałek! Oczywiście jest tu ceny z dnia na' dzień rosnCJ, w blyska
ty konstrukcji żr>laznych, C7asami w dzi- mowa o dolarach chińskich.„ a nie a~ wicznym tempie. Kupcom nie \'lrystar
wn~ lrsztc>łty poskrecan'= siłą wybuchu. , meryka!iskich. J;edne i drugie są zre- czają portfele _ lee?, używają waliz do 

Ulir.e jeszcze do niedawna były zawa- szt<) wvkomme przez drukarnie w Sta~ nos~Pnia banknotów! 

węgiel,· zużyty dla tej placówki, był wy. 
wieziony do Frandi? 

Pytanie to jest uzasadnione, gdyż po
dz1ał węgla wy"dobytegu w Zagłębiu Saary, 
jest uczyniony w ten sposób, iż 60% jego 
jest przeznaczona dla Niemiec, a 40% dla 
Aliantów. Dopiero z tego węgla oddanego 
sprzymierzeńcom ~ Franda uzyskuje 40% 
'dla siebie. Sfery fn.ncuskie uważają, że 
jest to zbyt mało i me ą za~owclone z po. 
sta110Wlt\nia komisji między alianckiej,. U• 

rzęduJąccj w Berlinie. 
Sprawa wydo:bywania węgla w Saarze 

przedstawia się jeszcze źle. Przed '?J<>jn:\ 
w Zagłi?biu wydobywano 45.000 ton węgla 
dziennie. Po przybyciu władz francuskich 
w pierwszych chwilach wydobycie osiągnę
ło zaledwie 3000 toin dziennie.· Teraz cy
fra ta .twif,kszyła się do 22.000 ton. Dalsze 
zwiększenie eksp1oatacji nasunęło jednak 
nieprzezwycięione trudności. 

Charakterystyczne jest zachowanie się 
miejscowej ludności, która tak szybko 
zmieniła chorągiewkę. Niemcy z Saary 
stali się pokorni i idą we 'N'szystkim na rę
kę władzotn francuskim, twierdząc, że 
prży~złość kraju zależy jedynie od Francii. 

!{. G. 
--~--·-...... -' ......... -. ..... -....-...., ______ ___ 
Norwegó Il!! n· e chcą 

fiij emledłid1 rvbakilw 
ÓSLO. Dziennik ńonveski, Vede!fls 

gan.o-" podaje, że a·nglo-amerykiańs·ki u
rząd do spra:vv rvpołóstwa wydał pozwo
lenie 3 niemieckim trawlerom na połów 
ryb na wodaeh No..WegH. Rzą·d prawdo
podoibnie złoży w tej sprawie protest. 

Przed1stawiciele Norwegii w Londy
nie ma1Ja dorirnaać się. aby na wodach 
Norwe.p·ii moali bo1wić jedvrtie rybacv 11a 
sfatk!itcl' norweskich • loiH~ gruzem, a oczrzczanie ich po"tę"puje nach 7.iedr;iocz~nych.. , . . . , Czarna. giełda króluje, Kumming 

. d /,' " . I'"lk k - . Kumrrnni:r ~est własc1w1e stolicą no/ bO\.viem lezy mi pograniczu Birmy i In- Amb'-'52..lor St!:.. no' w z1·. w o"c Wo1nym tempu:. I a wa. otoro~ h eh· M' t t b ł l d . . . . . . . . ' u ,,.,~~ \!H! . , . . , woczesny;c J m. _ias o o y o pun{· .ochm. Przywo.?::i tu piastry mdochins-
wych wag.~mkow i anefi'iczna lokomoty-

1 
ten: konc?wym autost.rady ł;:icząc7j kie, -:rupie indyjskie, dolary amerykańs- U min. Mołotowa 

wa wywozi zwall. ka za mlastr: 1Chmy z B1rm<i. Kummmg stało svę kie czy franki francuskie. :r-nkt w tvm MOST·{\VA. A,q-.ancja Tas·s rioił._ie, te 
Prnce nad rel<or1s• "t1:<'ią tego ok1'eR'U wielk<! h0zą, przez któr;;t szły z Indii chaosi~ nie moŻn ::;iP zorfontmvaĆ 'we m1ni'ltPr S'praw ngrn.ni:czn "Ch Zw. Ral1Z. 

prn•J"v<>łowego- '"' ci:i I" j~~zrze utnv!nio- ti:2 ns)_Jo_rty ":roi.enne dla Chin - było właściwym km't:lie, który ·;'IT<Jztą zmie- Mołotow przyj::ił w dniu 30 hm. amba· 
rovm1e:z na]większym portem lotni- . . . . · 6adora Stanów ZJ'·, gen. Dedelt Strutha. n„, 1'·emal no 1·~„rlvm kroku miny_, pozo- CZ''m "~n-."'.tw' a manda_r'vn.o'w. , Ima się z. godzlfiy na ~odZm','. . 

. ,c. „ Wizyta ambasadora amervk1ńs!kir•ą;o m!1-
stawione przez Niemcfw, .gro.żą 6_.miercią ".pia tego i;iewnie Kummi:1g zyskało D~je to oczv';"iście pole do. po~1su gieł- ła rnieis·ce rzed wr cz~nient listów U· 
Szczególniej cfofo Min ZUllJ<luJe się nadal d7.t8 rnlano p1erwśzcgo w świecie _ je- J dziarzorn, ktorzv w:vz:vskun niekotnpe- wie~ytelnjających nr.zewndniczącemu 
w rzece i w lrnnnł r l. .śli cl oclzi o centrum czarnego handlu. tentnych podróżnych. Radv Naiwyższei ZSRR 

a:mri=~ammmm111-=imam11m&~mm~mliiiaEm1~~mmm~~~..._~~~~~---

t o w n ie i któ1'.y tylko znawca mógł rozpn-, troski. 'kfonoty materialne, d1tugi, które 
znać. W podzięce za moją uczynność, zaiciągala jego żona. Jak się o'kazało, 
zapr?sił . mnie Sarbois do siebie. Gdy nie była tak dob,rą gospodynią, jak to 
odiw1edz1łem go, zdawało mi się z p.o- sobie wyQJbra.żał. W końcu p~osił mnie, 
czą tku, że pomyliłem się w adresie. Mie- abyun naipowrót przyjął od niego klejnot: 
szkanie jego było za bardz.o eleganckie, który mu kiedyś sprzedll.lem. Jest w tak 
'ja'k .na !lkromnego profesora gimnazjalne_ wielikiej potrzebie) że zado·w:oli się stO'Illa 
go. Sarbois wyilzecH mi na s:potkainJe i franikami. 

I ' 

- Tak, 1nój dtogi, uktad·le·~1! Raz.'.v' niów na przyjęci•e. Do Forgetów, ty 
·n'wim życiiu tyl'·g, nigdy więcej. Ale je- wiesz? Ty1ch forgetó.w , z Bisquits-For
stem zł„dziejem. Byloby kłam!Hwem za_ getów. On jest człowiekiem wieke usta~ 
przeczać„. swnlkowanyin i bardzo bogatym. Z.na · ca· 

zaprosił cito małego saloni1kiu, umeblowa- Wręiczyłe:rn mu je i wziąłem od nie· 
n ego z· wysmkanyim Simakiem. P01czie1m go 'klejnot, aby odłożyć go do prze01ró<d.:. 
prze?1stawił ~mie S~'-l żonie, za~hwyca- ki z imitacjami .. Zastanowiła mni1e jo:dnak 
ją·CeJ rasowq par:·:-:ance, ubrane] z wy- wa.ga . i blask perły. Perła była prawdzi ... 
kwtnmą. elegancj<). .. wa. Spojrzałem na mego Jmlegę, który 

Patrzyłem zdumiony w twarz Marten- ły Paryż i może mi dostarczyć wiele Je_ 
sa, znainego j1vbilera na Avenue Chamips kcji prywat·nych. Io nie jest dla m11ie 
Ely~e<es, eksperta v-r sqd:zie handlowym, bez znaczenia. Moja żona nie ma jed1na1k 
członka kolegiów wy<Jtawowych, kupca, żadnej bły!!lkot1ki .do iprzyittmjenia stę i 
cenionego przez ws'zysitkich swoich kot.e- biedna mała_ Jest zroz!pacz.ona z 
gów i mego osobistego rprzyjatiela od· lat wodu. Chciafoyim nabyć co:ś 
dwudziestu. · co jednaik wyglądal1oby ·tlie.źle 

.:.__ Cała hi·storia cfor:nał ain dalei -. łtlby skrnm11y strój moję,j mal 
jest j11ż nieco stara. Datuje się "ona onll rur.od.a, bardzo ła1dna i eh 
z przed tamtej wojny. I\obie'ty n·osiły wó- ubrać. W jej ·wi1ek1.1 jest to 
wczas 'kapel.usze tak wie'ikie ja,k sfoliki tło>inaczone. N.aiprzy.kład ten 
kawia.rniane i przybrarie !'wiatami. Suk· ile on może koszto1wać? 
nie były wówcza& mo>din długie J hatro~ Z ttiewajomością rrnciy 
wane w rozmaite arabesiki. prżedmiot, 1który wbrew p 

Jeiclen i moich lrnle';ów, Lli1cjan Sar'- ba.różo ko~ztmv•py. Ody W) 
~buis, który w' miedzycz~sie został powa- cenę, l.!'śmiechnął Mę gorzk 

ż:iinym profesoreią; w ied~wm ,z hceurri w w. palca.di klej;n~t •. _wy!'.atlz 
Paryżu .. przyszedł clo n~n1·e pewnego ran_ 1111, szmaragdami 1 perlam . 
ka. Lncian Sarbo;s b}I clobryim chłopc.em. miały żółte lro11ce, za,pew 
Należał on do kategorii c tu·dentów bez· sów, których dużo wyp. 
barwn)"ch. Pro,wadził· skromny i oszczęd- jąc za!dania· 1:.cz~ió~. 
ny tryb ży~ia, komplikowany przez P_rz~- ~~y "Yym1e.nił m1 'te-~ 13 

m01żną chęc zdoby.cia stano1wJs-ka w aw1e c~w1h mogl . rozporzą·dz, 
cie i towarzystwię. Zwrrc'·ł pilną iJVrnp;ę kow, poraclztłerm mu, al'.1 
na s·wpj wygJą,d zewnętrzny i nigdy t~ie pr~rwd~iwe.go, zad:awalc 
brał udziału w psotach i figlach wspoł. 1im1facJą. 
~legów. P.o ukoofrczeniu stu•rW nie :vi- - lmita1cje .są_ dzisi. 1 
dzieliśmy się kawał cza ~ fory brze wy1k.~nane ,ze. tr 
mnie z trudem odszwkal, 01d prawdzt'WYCh kleJ:nc 

_ Drogi stary. przy~ km rrr? jeszcte .. Po_c 
be, aby cię prosić o wv~ \i·sip~1rna\ą per1ę_ 1apnn 
11ewnej przvsłt11!.;i. Po rz bn I (tłu~1m, złotym łancu 
k"ś klejnocik, błysl«otk3, k ku 1 ·k~.Jo ze do zh 
bym u ciebie n<!ibyć na '}rawdzrwą. 
vv~arnnkacb. Moja żona i jd ji:: 200. fran• ó~ zaipl, 
szeni do rrodiziców j1edó.eg·o z 1. '1 kleJnOti. kt I . 

Przyjęcie, rf(o k)Jsztowne. Drogie zarumienił się zlekka. 
iP:a wywołyv·a4y .co chwila pochwały .z - Czy klej,not jest uszkodwny? Mo--

1e.1 stronr, Sarbo1·s o~~owia·dał. za ka~- że zniszczył się w noszeniu? Jeżeli żalll.1-
yn'. rate.rn, że to własme okazyjne kup. jesz sMro'jej wspanlał·omyślności, /'.Wrócę 

tto Jegt? zony. . . et sto fr.itnków. I wyjął portfel. 
, / - Zana ma w1eJ.e czasu ~dodał wv- N' . d . ł . d . . . , 

· jaśniajiąc - poza tym ma ona swoje a·Ć!>- ~e wie zia em, ~o m~ o .1poiw~e.dz1ec. 
res•y, gdtzie bywają wyiprzedaże i zawsze Patrzą1C na perł·ę z1 ozu:m1ałeitr1 ni.e1edno, 
kiu,puje wszys~ko o:kazyjinie. a prze<l-ewszysti~1'~ _ t?, ze perłą meipraw-

. dz1wą była właisme zona zmarłerro. 
. Byliby:n uw:i:erzył w ta.lent do zaiku~ ' . Sk ,d .. 1 kl · . ? K"' „ 

po paini 5,..,1'bcJis gdyby !!ie <:zwarty . ąi wzię a ten . eJnot · to go ieJ 
• biesiac1nik Był nim młody, elegancki P0 ?aroiwał? I cwg,o_ .i~st ~n z~ipłat~?. W 

mężtzyz·na, ytwornie ubrany, którego kazdym razie rz~cz n1e ~yła. zbyt Jasna, 
~ mi pPNfatawiono jako przyjaciela pat1- sko:o ~marła. nie -_POW1e?z1a~a prawdy 
• stwa Sarbois. męzow1. l'.wazałem 1ed1~a:J;ze ,ze ::a żaicL 

_ Ty zna~;z Paryż i wiesz co wów~ n,ą c~11~_.~1e. mogę ,rozw1ac złud1zen ·~ego 

dio-

czas mo~ło mi przejść prz•ez myśl... · pr~y1a_c1c ~ i. zatr~c aoryczą zawodu iego 
Minęlo wiele lat, nim ujrzalem znów osuafit~1ch JUZ mo•ze _l~t .. 

mego ko!egę. Przyszedł do mttie zalęk- ·Nie mogę przec1ez s•!crzywdz1c go <At 
niony. z za.czerwienionym /no,sem, mruiga- tak .bardzo: N_ie~h ~~leJ wierzy i czci 
.iąic oczyma. swoią zmarłą sw1ętosc. 

- Moja mała żona jes t cięż1ko chora. -'-Nie, perła jest zuipeł,nie ni·eusziko-
Obus1~ronni: rnipalenie pfoc. Stan jest dzona - o'Clipowiedziałem. Jestem 
bardzo groźny: Przećhodząc wstąipił~rn. szczęśliwy, że mogłem wyświadczyć ci 
aby się 11'E.··co pokrzepić 0 wi<lo kiem przy- taka małą przysługę. 
j;:izn "i twarzy. · Klejnot siprzeidaforn p~tern za' drr.gie 

· bi"- ~=>otem. prlrcz talem w :-,azetac.h, że pieniądze, a całą sumę uzyskaną ze 
Jwala I paft 1 S:u bois znwrJa. s1przedażv. offarnwałem na cele dobro--
. Okro1pne wrażeinje zrobila na m11le czynne. Do dz-iś jednak przc41aduie mnie 

ga. 1?,1 ję.go pono1w11a w1zyta. Był doszczętnie myśl, że okradłem Luirjiana Sarbois: 
' ' I '"i~ ma„y. Zw alHy Slię na niego notWe Czy moigłem jedina1}f po1stąpić inaczej?. 

,; ·~ . 
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SZPIEG: - Ty TJ~Jdzłesr w TJNIWO, a /al 1POLICJANT: - ]~/„. Broni s/(!/ - I SZPIEO: - Creg-0 mnłe klskasz? 

I ., lewo! Kogo _sruJtkasz. to wal! - SZPIEG: ...:.. I Ja z mm wókrttl Starajmy POLICJANT. - I ty mnie tell Wygląd'4_ _ 
POLICJANT: Ro~/... ~t: g~ obezwladlrU!·~· -;- oo I.o, 1-e mkogo witfC'if ni.e ma .•. - \ 

P ~ łtora 'miliona ludzi walczy· ·ze_ śmiercią. - Jest to _s~utek straszliwy.eh lat wojennych, 
głodu i nędzy. - Rozpaczliwy, bój z lasecznikami ·Kocha 

san_ato-r!um h w Tuszynku, p l 
stawem J(rzynowkiem, dyr. Józefom Ga
iewsklm, naczelnym lel<:trzem . doktorem 
Ryszardem Kunickim. 

Stwierdzono, że w Tuszynku wre go
rączkowa praca, a1leby w daknajszyb
szym czasfe ; oddać' ~anatorium do użytku 
ohoryc'h. / 

Ofiarni działacze 



Str 4' f 9·1, I • ' 
-- -i" - „----------~-

dzi eł 
skw.erze przysiadło na ?owce 

chlopc6w. _ 
Żebyś widzim, Witku, jakleW°J11 mam 

plękneg<J konia! Mama ml _gg,.rtJ:; Zachoorte 
klI.płla, 

.,... • - Eee, oJ>owiadasz. te lwpHa drwl111 
Trudności mieszkaniowe w Łodzi byly l Łodzi zamieszkuje wiele osób na podstawie bliższych 1dwóch tygodni od daty wejścia uśmiecha s~ Witek. Wyszavrowala MTJe 

rnżniemal :.r. momentem-odzyskania wolno- jedynie ... prawa kaduka. · w życie uchwały Miejskiej Rady Naro<lo- Ktoby tam na zaohodzle co kl.mowa/..„ 
f <'i. w roku ubiegłym przedmiotem usilnych I J k . d . d . 

1 . ks wej :wszystkie osoby zainteresowane, a N a platformie tramwajowej dolllfa/e 11ł 
7abicgów i prac powołanych czynników! 

1 
81 • 51 .1 ę śo~na_ uJ~my:' ce emh zwtię ~z~- więc lokat-oT'Zy, których mieszkania .nie są my sfcrz(fp rozmowy: 

<:unoriądowych, W związku z tvmi w.łaś- ~ ad:i:icz ivtr·o ci kmie:sd· z. tan!howybc nat 1 .er1ent~e wyko-rzystane w tym stopniu, w ·ia"ki·prze-
. t cln ·, . . . . . 1 k ł wO· z1 w s os u n u o yc o ywa .e i, ~ o-- :d . " . .i. k 1 d - O Jctec minie skrzyczał, te !Nde TJaf 

nie ru osc1::im1 JUZ- m.ema rn up ywa I h b „ Ł d . . t 'kt . w1 uie to omawiany wvzeł proJe t w a z rosy, te inJby Jestem za maly, 'f>o TTUJm t.~ 
r. d. chwili wyd3nia rozporządzenia, doty- dryc . 0 ecnoscd w 0 

ZI .Jesb dpun em Wl- miejskich, 'powinny. d~pełnlć zaludnienia 
- 1 z;en1a iro""'o arczei:ro n1ez " na opra · 11 lat. A ja oku odpmvtedzłalem, 1e TUJ rzącego uprawnień do zumi~szkanta na te. . <? vl:'_t ·ł . "'kt d t .., -: . 

1
- swych mieszk;tń we własnvm zakresie,, po cowany zos a prOJ"' o vcracu minima · · zeby cala rodzrinę atrzymywat ze sprzed, renie Łodzi przez poszczególne osoby. I , 

1 
_,_. ni- . ~:b " . · k '

1
· J h ·D· . . • tym bowiem terminie do mieszkań niedo-. . . nego za uun1e a lZ rmesz a nvc . zieJe - . , k . tych vnpłeorosów - to role jestem za mały, 

W ~o~porządłzem_u. tym po~l.zielono się to na podstawie dekr'etu. który obarcza swy~h .miesz.7a~ ;e ;tas7~ za resie, po Bo, co ff}TI mói stary zarobi w tej swojej 
mieszka~c~w ~a odzian i nie-_łodzian, przy miasto obowiązikiem racjonalnego wyko- trze UJący pl me ac u na g ową - przy. bryce? Z głodu byśmy zdycJUD!i, teby n!.e ' 
czyz:i me- ~dzianom przys~ugiwało -pra""'.'o I rzystania. wszystkich możliwości mieszka- musowo. Wiec się nie dałem .•• 
7 <1mieszkania w dalszym · ciągu na terenie· ni owych istniejacych w obeonych warun- Jednocześnie proiekt ten przewiduje, Takie sa te nasze (Jow,oienroe dzieci. D~ 
miasta w wypadku zat::udnienia w prze- kach powoJ·enny·c-h. że osoby, które na zasadzie zezwoleń mia-'l , t • h • h co z,a dużo widziały, ~a du~o przeżyły, b:, mys e, w •ns.ytucJac panstwowyc i sa- sta, wydanych po dniu wejścia w życie za-

d b t h kt6 "dzi .Pro3'E!kt prz.:;widui·e nastepuJ'ace mini- . gly b_yć wawdziwymf dzfoć.mi i byśmy my norzą owyc oraz yc , re przew1 a- - - rządzenia MieJ's'kieJ· Rady NarodoweJ"doko;; 
b ł d i "ak ól ł 1 1 a· · · - ~ dz.ie dorośN, mogli Je traktować tak, iak d n~ Y Y w rozporzą zen u J o szczeg n e ma ne normy za u mema: naJ·ą remontu mieszkań w z:niszrzonyoh 
· ' t d b d i d towalo się dziec.i przed wojną, wazne pans wa. Je na iz a - o jeanej do wóch o- domach byłego getta nie podpadają pod , 
Rozporządzęnle to spowodowało, Jak so- sób, dwie izby - 3_ osoby, 3 izby -- 5 osób. !)ost~no"lvienla, dctyczące minimum zalud- Wszysffde menioł normy eiycme z 

bie przypominamy, dość duży oddiwię~ I w każdym w:ekszym mieszkaniu pÓnad nienia izb mieszkalnych. w ten sposób 1vi~ne zostaly w okresie ivo}ny, wszysfkiłl 
wśród mieszkańców Łodzi, wiele bowiem 3-v izbowym minimalna norma zalndnie- należy przypuszczać, że w ro.ku bieżącym nony moralne z przed wo/iny - stały S'iE 
osób- nie-łoqzian, należących do 't~w. ele-1 ui~ na Jrn±dą dalŚzą izbę wynosi 2 osoby. przy pomocy inicjatywy prywatnej uda się dzisieisz.ej mlod~ieźy nierea~ne w k.onfror. 
mentu napływowego nie posiadało zadnvch D .1 ś f . b . „ . ' 1., 1• stwo~·ć na terenie. b. getta warunki z żydem, które było, czy jest nawet d. 

wni , i · h -~ o i o c iz. Y- nie wncza się oczyw se e ·~.• 

11iu miejsk!m z 10 maJa 1945 r. Wiemy prz~ .po _'0 u, aziene ' i. splza~e . ie.zwy- Dlatego ·tak ćłętki, a JAflnocześnie don 
• ura en, wym ~m.onyc w rozporząuze. I d ł j ł . k , . . k N' mieszkani1>we dla wielu setek bezdomnych ioh zulzialem. 

5ednalk, że wprowadzenie w życie tego roz- ~ło~~1 ą. Jednak tego pr~Jektu ~est t-~, ze ~o rodzin., / . . . . obowiazek spoczywa na tyc•h, którzy ma1 porządzenia musiało natrafić na znaczne I 1l~osc1 ~zb, w danym nn7szkamu whcza. się Uchwaleniem powyzszego proJektu ~aJ- zooanie w.vchawante tego nmvego .-czfm~ 
<mdrnoś~i, gdy,?; wid.oc'znyc~ rezultatów niej rowno :izb lokatorskich Jak subfokvtorskicb mie się w· najhliż.~zych kilku dntach Miel- I u.rob/evite Jego cJiaMkteni we wlaściwyn~ 
przyniosło i w dalszym ciągu na terenie Jak się dowiaaµjemy - w ciągu naj- ska Rada Narodowa. (f-b). I T'llJfl. ku, wyj(cśnienf,e mu wątvlfwości, jak/. 

I kug alce. ~„szvsc czło wie ban pad i w i~ce milicj~ 

dza się w nim w zetlmięc-i11 z przedwoj1•1i 
jefio zdooiem TJrzestarzalemi normami • 
nemi. 

· Obok sz'kory - bardzo poważna role 
by tu odegrać tMtr. Niestety .mis-im~· 

powiedzieć otwarcie, że teatr dia dzi 
zajmzzie te,go miejsca, jak•!e zajaćb.v po:11 

(h. k.) ·W powiecie kaliskim przecj nie·' j A.-esztantów p~ zesłuchano na miejscu stałych członków bandy. · 
c1avn1ym czasem została zlikwidowana 1 i biorąc pod uwagę ich zeznania, z-organi- Wszyscy oni . są „z zawodu" rzezimiesz-
1 and'a rabusiów w sile 30-tu ludzi pod I zowano pościg. Błyskawiczna akcja zosta- kami, których kariera się~a czasów przed
c1owództwem tzw. „DzieLnego". B~nda ta/ ła uw'.cóczorra powodzeniem: uję~o pozo- wojennych. Dochiadzenia w toku. 

w ksztaltowooh.1 n-o\Vcgo czlowieka. Oli 
to na}le11iej odbyty '\v/aśnie w- Łodzi 
poLc;ki Zjazd. Dyrektor6w Teatrów Lale 

z '..1i~rała się dorywczo, na rozkaz herszta 1111in11111:1111111111111111111111111:1111111r.,,1;11•11n11111111111.111111m111111m11111•(J11111ul'111w1111111111111111rn1111m11111111111111111111111111111tt11111111m111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111 

Teatry lalek, przez swa fo.rme.' nadpie 
mote. najlepiej do ro:mowszechn!enta, /od-. 
stawi-enia boiv~em moga odbywać sic 11 o- , , Dzielnego", po kilka razy w miesiącu i I · ~ 

ruszała na zbiorową „robotę", poza tym , · 
każdy z, t'Złonków działał na s·woią rękę. 

f{].(..'h, świetlicach itp„ n1ie wymf!gajqr 1· 
nych akce-.sorli, czy skomplikowanych 
!luń trchniczn.vch. nrurw ernf1Izja~tó1l' ... 
sie z trudnościami tak fi11ammwemi (i 
Katowicach "'fJ· dotychczas nie otrz.vm 
sy.d•inm za st.vczeń), jak i rC'fJ<"rl 1u1rowen . 
sc.v azrtorzy flowiem nk fnteres'lli<l się 

I 

l3a11da ta w ciągu ostatniego miesiąca I 
a ł i o ił przechodnia. 

n. 15Jla ię 
rnraz dotkliwiej dawała się we znakl oko. 
lic-znym -mlc:;zkai'.com pol;iatu k liskiego. 
Patrol Milicji Obywatelskiej, złożony z • 
:?0-tu ludzi zorganizował obławę, otaczając (e. k.) Sala S<ldu Doraźnego coraz czę- ŚCIWIC początkiem 

ściej stc.je się widownią demoralizujących wobe~ Dobrosza. 
stosowania przemocy d-zii'11a naswgo ż,vcirr kJrlturaLnegn, tak sl .v· 'I 1s pod Hoczem. 

Z bandą z.etknięto się we wsi' Kazimier
ka. Waik;a trwała kilka godrln W wyniku 
ujęto herszta bandy, B. Rybińskiego o 
llseudonimle „Dzielny" i dwóch iego kom· 
pnn6w, Kazimierza Swobodę l ł,opfńskie-
go Bronhiław._ ~ -
1111111111m;11mmm1111mllłllr.llmt1R11111111lllllllftll!nnmi1nnn11111111111111m11mnH11111111111 

zatrzymany 
z-ostał poz:nany 1 
z.ei posterunek 

z lm KGrrJtecie PPR. 
d 1 racy (Arbeitsam 

J ozo\imskie 4. 

skutkow okupacji, c-oraz częściej bowiem \V momende, gdy Dobr sz, cią.gn" 
na ławie oskarżonych zasiadają ludzie ręczny wózek, przestał zwracać na 
mlodzj - pokolenie, które w ch·wili wy- jomego .uwagę, poczuł nagle si' 

ie wa:i:lna w obecnych 1vamnkach. 
'7.ys~y TJNtcov.>nlc/ Teatrów tf/a '!leri 

~i sa pracować dadatlwwn u• .1·rf1 

•cli, żeby m6c 1vog6/e egz 
'1owiem podwyższat CNI.\' 

buchu wojny ·było w wieku szkolnym, a nie w -głowę, potem kilka c;-
które wojna pozbawiła szkoły, często ro- kijem i upadł nieprzyt-
dziców l jakiejkolwiek opieki. Typowym 1 trowski skradł mu 
przykladem człowiek~ wykolejonego przez 1 kumenty i 600 
\Yojnę jest ur. w 1926 r; Zygmunt Piotrow- Po odzv'" 
ski, którv wczorai stanął przed Sądem Do-1 

„ ' osłabi-
rafnym w Lodż.i. s;-

21 1tycrnia br. Plotrowsk\ ·i.aczepił na 
ńosie konstantynowskiej niejaki.ego ~ 

ntsława Dobrosza. Prosząc go o r 

fajki, nawią'Lnł :r. n.im _ro7mo"-

·iećl wynosza .'i ir! , by w no· 
.. f.lruwde t>eatł' swój upowszec~n:i~ 

liard Dyrekfor6w Teatrów Urlek 
·celu opracowanie wytycznyc.h dla roz1 e· 

.,,itl atru dzfecięoe.r;-0, tego t.ea.tm, którego da• 
~-ud~ nkm Je-st w:ycJ10wtmie nowego widza, ,., 

prze~ieg m.eigo odbiorcy s1.1tuki, urab.f<mie Jego 11:11 

•
171t:i 0 poblciu 

1 

esf.etyczne,g.o, a pruz · poglądowe w.vJai•1\ 
... a 81~ ona, że norm etycznych- -- urabia.nie - oha;a:ó\J' 

dał <>n m. in. o -Zflbó}stwi--
nywał na Nlcmesch „, 
angielskiej. PowifV 

.t'łotrowsld. , spocronych t wykrzyw!rmych pruz wo 
,„-tal ujęty. Przyui.a.ł się I Praca• /C'h wf>nT!'a sipot!Mć S'I~ z od'/tn 

ń'iadczyf te do pobicia Dobro; ""1n ?rozumieniem wladz J c-alego sp!M 
... nił go pewien z-najemy, znany ja- stwa- K 

„ Władek Warszaw-ski". Dał mu on za 
'(lob\\ \oonef' 
Wo11zC7"1 

-

M. O. przy V.. 
by!y kierownik ' 
tu) w Warszav. 
Aresztowany naz 
ry L1tcld. 

cław Wale- q 

;tapad na Dobrosza pół litra wódki i pozwu- o c.,. . • · • R, . 
.. m zatrzvma1! z.a po~ic~e zawartość portfelu. . z aczern•e pra(O »n ~ c· 

opo- Piot row!'ki tw1erd-z1, ze portfel zgubił, nie\_ . 
f'O, tym- sp rawdziwszy naw_ e_t jego. 'zawartości. \Po. Isk. IE~O l;zerwo. n.ego. Kl'rf\> 

~irą. Ooowia· b db , 
niJca z dalsze- Sad skazał Piotrowskiego na karę 15 J?ma 26 marca r ·. 0 Y a się w , , . 

•~t ,;,~ ;„ •. i nozl,~ wi<>ni.e nr"'w publicz- WoJewództwa Ł6dzk1ego ur-oczystos • . ania, mi?J~ na '~ \,,, z.~nrn ,. ' " k · K · ·z I · ·1 
fiary i są \~\a- n eh i' ol:i ·watelskich na lat rn. orowania - rzyzarnt ,a~ ·u.;1 pracmvm. 

Y ~ instytucji społecznych. . 
Uroczystość zagaił i wygl-osiI okol 

ności-owe przernówienfe oraz dekorac 
korral P. Wojewoda Dąb-Koci-ot. 

uWCÓ W na ) r., wzg\. 1~5 r. W :ęzienia Między innymi odznaczeni zost<1li 

I M k k · d t • J · cownicy Polskiego C~erwonego Knyi ir skrndziono \\ Bolesł awa 1 ar O~'S i ego mten. en a , m-
}\,d-,Jder·o dF .\' iWers :v tetu, pod· kto: ego k1erunloem doku- 1. Pełnomcic.nik Zar. 'u Gł. P. C. :E . 

. 'Cii dla \Vyd z i1l11 n,1\i kradziezy. Zna1 ezi-0ne rzeczy zwróco Okręg Łódzki Mieczysl .1 Gientka-;-; 
t'tlym1 s.!mit~ziono no w całości Wydz'ałowi Lekarskiemu, a tym Krzyżem Zasługi. 'l,. 
tlenem, ro.!.\JYfa· sprawc y kradzieży mienia s_po!ecznegą za 2. Dr Sobierański Stanisław -
Kradz ież miara siedli na. ławie oskarżonych w Okręgo- wnik Ambul. P. C. K. - Srebrnym 

a, ;;dyż złudzi~- wym Sądzie Karnym w Łodzi. żem Zasługi. 
zbili dcz~vi i sz:v S\lrawa by ta rozpatrywana bez tawni- 3. Dr Żurlrnwski • an - Kierowni} _, 

ków, w t rybie j~d •;{)o<>ab owym. Sądz!t sę- cji Przetaczania i Konserwacji K1~V1 
w-0 i na 4 d~ień dzia Sw inars'k•i, oskarżał prokura·tor Mar- Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
0110 rewiz j ę u kow :cz. Bronzowyrrti Krzyżami ZasłPgi uc 
~ ~1 \.etu - J 1w1 S~d z .uwa _i na tak waż.ną okoliczn-ość ro.wani zostali pracownicy P. · C. ·K.; 

10\\"'"' rz yc k· ego tagodząc ą, że nic ze skradzionych przed- I. Katmforczak Julian, 
-n ita u md1 ws7\1s + k;~ miotów nie przep:dto, skaza! Wolińsk!e-1 2, O~ocki Józef. 

i-otv. 'Za~;n 1m11 i d-; zor go i Zarzyckiego na kllrę po 1 roku w1ę- . 3. Re:f Paweł. 
" I 1J , l i ~· ~-1.r v::kie o n pó tora ro-ku •. 1 4, fazad.owiak Natal1'!1. 



ESS 1946 Str 5 

~llIIlllllljlllllllllllllllll/l1l1lll11llll1mm/III1\111111111111111111111111111\\1\1111111 
. I 

1II1111111111111111111111111111111111mWWIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII11I1!11Il1!11111l11111l1l1l11l1l1l1Iillllll1I1!!!IIIIIIlllIlIlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1lll1I111111111111l1/lllllIIm , 

Sport zapaśniczy w Łodzi staje się CO- dent" który prawd-opodobllie nie skończył przyj.aźniłem się bardzo, starałem się zba wieza. Powiedział {}n 
raz modnieiszy. Ruchliwa sekcja ŁKS-u nawet powszechnej szkoty, musieli być lu dać tajemnice walk zapaśrtlczych. WSZY-- wym Jorku': ' 

wówczas w NO"' 

organizuje często mecze, które gwmadzq dzle zdegenerowani W,lŻąCy Qk . 130 ki;. stkie moje wysiłki szly na marne ... "Staj
coraz więcej publiczności. Czyżby powrót Nieodzowni byli karl! i olbrzymy, przy· nie" zapaśnicze były świetnie zorganizo~ 
do dawnych tradycji? czym taki Daw'd obowiązkowó 'rozkła- wane i miały- zawsze swego przetożone-

'Sport bowiem zapaśniczy w 'Polsce da! Goliata na łopatki. go. D{)skonale rozumiały swój interes i 
był swego czasu bardzo popularny. W , W kOtllmrencj,i brali ró'Wnież niemal 0- strzegły bardzo zazdrośnie swych taiem
koncu 19-9o wieku i w p>(}czątl acn 20-g{)bowlązująco zapaśl1icy egzotyczni - da" nic. 
byl to wlaśaiwie deden z bardzo nielicz· kiś murzyn, Turek, czy Chińczyk Jed- Pierwsze ofi.oialne oś.wiadczenie, aż za 
Dych sportów, które się u nas zaal{limaty nym s!{}wem, aby han'de! szedL. pa;ś'nlczy s,port cyrkowy Jest robiony i 
Zowaly. Zapasy przY\ięły się u 11 dzięki Obraca/etn się często, wśród zapaŚnd-j wyre!yserowany usłyszałem dopiero w 
doskonałym atlet<Jm zawodowcoll1, któ- k6w. Z Władysławem Cyganiewiczem za 1939 r. z ust Stanisława Zbyszka Cyganie 
rvch Polska swego ozasu wydal SZCZY 
t~m marżeń naszeJ młodżiew latach 
f900-191O było mieć tak sUł10 mIle Jak 
sam mIstrz PytIasitisld ,CZy fet brał ,Cy 

liIIllI!lIIl1l1l1JlIIlIlIlIlIlIIlIIlIIlIIlIlIlllIJllIIlIlIlIIlIIlIlIIlIll!lIIll11lllllllllllllllmlflllllllilllll!lllllllllllll'1III11I1I1illlllllllflllfllll!lllllllllllllIlIllIlIlIlIllIRIIIIIIIIIIIJIIl!!lIlIIlIillllllll!lIIl11l11l1l11" 

-WALKi SA ROBłO~E .... 
- Bcleię bardzo nad tym, ale walki za 

paśnicze, ząrówno w Europie iak j w 
Ameryce, - są "robione". Doprowadziło 
t{J do tego, że sport zapaśniczy upad,a co
raz bardziej i ,pr::estaie interesować w[
dzów. 

o tym, co nam Zbyszko powiedział 
wiedzieliśmy {Jd dawna. Tern njemniel slo 
wa Cygall1ewicza są ważkie. Zawodowy 
sport zap :niczy przeżył się w Polsce. 
Nie podobl1J mu jednak odmówić ...: _tt_, •• 
zasług, o których ws,pomnieliśmy 

ganiewicz • , - , - 'Vii!. ZawodQwcy dal!' przyklad 
ł p OpOnUje met j,= zyp y przysz1a lHlh-;j na amatorów. Nie EPOl(A PYTLASIŃSKIEOO. 

Epokłl PytłasińS,li.icgo, bO ta ją 
Polski Związek Bokserski ot'I'ZymaLza-/ Francuzi niedawno walczyli w Londynie nadal 'pro,pa~ntją tuk pożyteczny 

proszenie z Francji na pnyjud naszej I z amatorską r€IPtezentacją Aln.glii, ulegaj'lł!: ba naz wa by a jakby pierwszym pi la
stkiem odrodzenia fizycznego Po ce. 
Młodzież chcąc naśladować mi trzów, or 
ganizowała zapasy Ulemai nil J aid I a
uzie. szkolnej. Walczono na g łych 's
kach, n plażacb i gdzie się J o da o. 

ósemki bokserskiej, celem rozegrania spot. 6:10, Fran~U'zi Qdnieśli zwycięstwo w WR- ' 

Wówoz s to został .z.orgalllzo 
PytIa in lu egO, ~łerwszy Idu 
- zapaśników. 

"Zbys t {)" Stanisław Cyga iew,icz s:a
wat się coraz bardzied stawny - bił 
wszystl{j'ch swych rywali, a sEJrca na
szych sportowców wzbierały dumą. Suk
~anr . .zbyszka" i to za czasów niewoli, 

znaczenie' dl naszego 
, które mo tl ~eszcźe do 
. ",ien wply . Dały nam 
r zWydęst , pewnośĆ 

siebie, ze Ulv ,_steśmy nar em c-ofają
Cym się fizyclwe lecz id4c n haptzód. 

kania Polska -- Francja. gach: pi6rlkowej, półci!ii:ki-ej i ciężkiej 
. Zaproszenie to jest dla na~ bardzo cen- W wadze ciężkiej reprezentantem Francii 

ne. JaZ: "wdomo w 101m 1936 rmegrali- jest policjant o wysokości dwu metrów. 
śni.y mecz· z Francją W Warszawie, biiąc Przypuszczalnie vrypi'awa naszych bok. 
gości w stosunku pl'zekonywującym 14:2. serów do Francji zostanie odpowiednio wy_ 
Wówczas 'powstało już zagadnienie, czy Ctl"zystana propagandewo i n si repl'{.zcn
nas Francuzi zaprosi!:ą na mecz rewanżo\V" , tRnci będą rewftież ;vnltzylt w polskich o. 
Dowiedzieliśmy się jednak, .że pięścia' e ~migrRcy.jnych we Francji. D1a-
amatorzy nie są atrak~ją dla pubUczl1. rousi być bardzo staran-
francuskiej, kt6ra ltznnje tylko bok~ składać 
wodowy, z 

Najwidt>czniej koniutilitur,a we Fl'anej 
zmieniła się, czy też Franzuzi istotnie 2Ia-1 hwet:r:.__ l 

częlf doceniać siłę i atrakcyjność naszych I ietnia wzg~~ 
pieśd Nadto widocznie Francja w tymY.oo k :, t • - ... 
seżome dysponuje dość mocną drużyną. dł, J na', ze ermm ten_ 
której chciałaby zaprosić dgbr~go pa _ j dla Francuzów, któ~zy kończą ::,~ 
tnera. I, . \ cz€sniej, niz my. (g.) , 

s 

DZIŚ od dą się 
kit'. ProgI" piłU nożnej roz 
8·ę jui o g < z. !Hej na sh dioni 
pr~ed Je "(.111 d'WLl drużyn ŁK 
CZem li pi główne spot -anie 
liS "Bieg". 
- O godz. 15.45 na boil.ku "Zjednoczo 

ne" zmLr' v się drużyna gospodarzy z 
mistrzem Pomorza "Pomorzanłnem" 'L 

TOl'lmia. I 

Bokserzy . 'Wimy rozegrają' o godz. 
kścin1 Id ;r. ósemką "Bie

tQliszanie maJą w ' 
-~1nika w wa-

Jortowych ró. 
10 - ożywienie. 

"'llska drużyna 
poznal ~l i( lt .. ~ _ _ tć,ra w koszu 

Wkrótce .obok Stanisław Cyganiewi
eza stanął jego brat Wlady~ uw, kfórv Zd 

czą1 odnosić lnie mniedsze jędzyr.arodo
We sukcesy. Każdą poraż1 ij Zbyszka prze 
:iywaIiśmy WÓW~ZdS tak bol€śl1i~ jak Gho
ciaźby dziś przegraną w IDeC II bokser

zmierzy się z zespołem Turu. Mec:lf~ 
koszykarskie odbędą się w YMCA. 

Wczoraj w sali ,odby się Wynik~ techLiczne: Gimnazipm III. ,początek o goch: 16-tej. 
'ie}ł;.l a.rniej w grach sportowych - II-ga druzyrta - Gimn. XIX I dr., 0:0 I ,} 

skim międzypaństwowym. 
Jedl1ym sl.owem, notowaliśl y dogć cha 

rakterystyczne ,liawisko w ó\;, czesnym 
s,porcie - to óest - "cd' :z wotlowstWa 
do amatorstwa". PolegałO () fin tynt, ii 
sport zawodowy Wl1tyw w wybitny 
sposób na to,zwój spnrtu aruatorsWego. 
Dziś pod tym względem czasy się zupeł
nie zmieni/y,' !mtltorzy wiem po d{Jjś-

wy, 

w siat};:ówce systemem trójkowym. 2:0. Gimn. Techn. Przems. - GimIL III I . 
który zgromadził na' starcie aŻ 17 ze- I dr. 2:0 Gimn. XVI-I dr. - P,S.T.P. 
spbłów. ;Niezvt'-ykle pocieszającym obja II dr. 2:0 ... KSlezv Młvn", _ P.S.T.P. 
wem b, o wzięcie udziału w tut'nieju I II dr. 2:0. Miejskie Gimn.-XV! Gimn., 
wi€lu drużyn szkolnych. Uczniowie zro dr. II. 2:0. T.U.R. (Tomaszów)-Gimn. 
bili dilż . niespod:;ianlr~ prezentując się 1.2:0, AZS II - TUR 2:0 W.o. 'rUR I 
z jali na~lepszej strony. AZS; II 2:f ŁKS _ TUB. II 2:0 w.o. 

N~jmłodsi bokserzy _ ŁKS-t. wy 
jechali do iotrkowa, gdzie zmi~zą 
qię z tniejsco\,; ą Concordią. . DrużY1a 
juniorów łódzkich została wzmocnion, 
Pawlakiem i ychtelskim. Pawlak spo 
tka się z groź yrn asem Piotrkowa _ 

do pewn(J' perfd{cdi vrzechodz!\ do 
J~ó w ~awłd{Jw:y ch (szczególniej VI ból{ 
/. 

CE "CZARNYCH l\iASEK". 

Ale pG'lrócmy do sportu lapaśniczego, 
~stcty )rżerodzil się on z biegiem cza;;u 

Drużyny szkolne pokazały zupełnie AZS 1- - "Księży MłynH 2:0. 
dobry poziom, a co najwainiejsze do- W półfinałach PSTP I _ Gimn. III 
'orą kondycję fizy~zną, imienia Żeromskiego 2 :0, ,Pi mn. XVI 

Na wyróżnienie zasługuje drużyna dr. I - Gimn. Miejskie 2:0 TUR 
gitnu zjum i~enia; ~erOInski~go, któ- (Łódź) _ TUR (Tomaszów) 2:~, AZS 
ra podobała Slę ogolme. Z społ ten Je- -I ŁKS 2'0 
dnak trafił w półfinale Jla silniejszego - .. 
przeciwnika i musiał Żrezygnować z Finały zostaną rozegrane dziś o 
gier ostatecznych. godz. 16-tej w sali YMCA. 

SpD'l! "cyrkowy". Zapaśnicy stali się , 
IJrosu aktorami, którzy świetrtJe rety" S 
'.oV'll'h walki. ZaczęliŚmy o'glądać bru· 

'którzy w życiu codziennyrtt byLi naj· uokt prz. e05 r tedału, biletów no MIS rzostWiI P Iski 
1zieJ poe,zciwymł cbłopcaml. Odziwia ,.J 
Y "czan1e maski" - p"dniecaJące swą W piątek po raz p·erwszy. otworzo- I gtoda Hl KlimcZ1l1~a _ kietownika 
mnlczosaią (oCZywi~Cle . kto znal kuli- no ka5~ dla Pl,zed prz daży bIleiów na sekcji bokserskiej "S-u. Dlu mistrza 
cyrkowe tell dos1wnale był zorlentó- mIstrzostwa bokserski~ PolskI. Ogo- wagi kogUciej' -:- . firmy Geyer. 
lY kto kryl s,ję ~od czarną przepaską) _ nek do punktu, w, którym sprze.da~a Dla mistrza kat. : _ nagroda 
;arna Maska" mashUa zwycię!ać, póki no k~ty wstępu rosł w oka mgnIeniU. od pracownikóW dla roist-
a nie traflła na kamień .... l kasa cyrk,o- V;'krotce ~oszło do awantur, a W ~~le- rza wagi lekld '"'-u. Na 
mogla liczyć na odpowiedm sukces, pIe, gdz~e sprze.dawa~ P?~bIJano grodę dla mist.. - ,0-

W tumleju musial być mistrz "stu- szyby. Bllety w Jednej ChWIli zostały fiatował red. Nit. 11a 
rozchwytane. zwycięzcy Wagi śre, 

k(J·2 werbunkow:ti ŁKS Reprezentacje Częstochowy, Ślą- została przez red. "Dzh 
l u U ska i Rzeszowa zaawizowały już swój go". W wadze półC!ięzkieJ 

VI okohcaci\ Łodzi przyjazd do Łodzi, który nastąpi w śro dawcy. Dl1t mistrza wagi ci~. 
Kierownictwo sekcji bokserskiej dę l'aUJ>. Zawodhicy przybywający do dę ofiarowała red. "Przeglądu 

:Su postanowiło propagować pięścia Łodzi winni zgłaszać się do sekretaria wego". 
wo w okolicach Łodzi. W związku z tu _ ŁQZB _ Piotrkowska 289, gdzie "Ełpress llustrowany" ofial'o, 
wyższym postanowiło tozegtać stEr I otrzymają przydział kwater. kry.żt<\ł"wy Waz:Oh dla Jtlljlc)l ~cgo •. a 

Niewiadomsklm. '-

rue 
tIl;l dzIsiejszym ""meczu bokserskim 

Wima-Bielarz (Kalisz), najlepszy za 
wodnik Wimy _ Ullton nie będzie star 
tQwał - co jest zreszt~ iupełnie zrozu 
miałe z uwagi na zbliżające się ~istrzo 
stwa Polski. 

Sekcja kolarska ŁKS-u została zorga. 
ruzowana, na czele jej stanęli: kierownik 
\VierucJ<i, li. Szy,mczyk, kapitan tury
styczny Czyż E., kapitan 'wy'ścigowy 
Szmigielski, sekretarz Bibel. , 

W tej chwili kolarze ŁKS-u przech( 
zaprawę zimową nil rolkach. • 

N, • !II. 

"-padkowo wpadł nam w ( 
papieru korespondencyjnego 

'11: ,,:El'win Stibbe, Das I"ach 
ender B iiromasclllne..'1 

'rlolf Hitler Stl'. 130". I, 

g meCzów w. województ>~ie łÓ~Zkillll . ŁOZB dotycl;tczas otl'fym.ał nasi~- \lodn ka z Łodzi. Nadto POlS}tl Cze Wo I 
IV AleI ~ahdroWle, RudZie, Zglet2u, pUJące nagrody dla z vyclęZCOW w Ml- ny Krzyż przeznaczył walizec.:kę z kI, 

, _ .. ll;ac.~ ltd. VI. ?~olice. Łodzi oę-I strzos1;.1vach boksetslnch Polski: cennyml lckar",twami dla okl'ęgu, który 11 Dals:.-. 

ibbe byt cztero
Dolski \" boksie. 

'vba zby.tec:r;. 
ae JezdZlc młodzlez l JumQrzy ŁKSu. 1 Dla mIstrza W wadze mu,:,zej _ ha zd będZIe n jWiększą ilóść mistrzostw. ue ... 

I 1-

1 

" 
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Poci~; s;:ui.torny _PCK 
przybywa dziś d~ Łodzi 
Pociąg sanitarny P.C.K.. który przed 

14 marca wyruszył do Francji w '1ro
dze powrotnej minął już granicę fran
cuską i oczekiwany jest w Łodzi •.v nie
dziele 31 marca r.b. o godz. 9-tej rano 
na dworcu Fahr:vcz--ivm. 

Pociąg P.C.k. v~iezie 600 Polaków 
w tym 217 dzieci i kiladziesiąt osób 
ciężko chorych. 

, Dla prasy i przedstawicieli władz 
.rządowych wejście na peron przez ha:.. 
rak P.C.K. dworzec Łódź Fabryczna. 

Nr 74 

INICJ TYWY R C I ,, . . 

tr-oiączki otrzvmałv wózek i wypra\vke. - tlezreki inwaHda-ksitJżki i gazetv 
Akcja „Expressu Ilustrowanego", łon Konfekcji Dziecinnej Ewy Straży- wo i pięknie ~howających się trojacz

mająca na celu przyjście z pomocą cowef przy ul. Piotrkows~~j 175 i ofia- ków. 
szczęśliwym rodzicom trojaczków, ja- rował za pośrednictwem - „Expressu" Dziś właśnie w Marianowie, w domu 
kie narodziły się we wsi Marianów trojaczkom piękną wyprawkę złożooą Sadowskich odbyy;;a się uroczystość ku 
gmina Mroga-Dolna pow. Brzeziński 'Z- 6-ściu flanelowych koszulek, 3-ch czci Izabelki, Elżbiety i Bożenki oraz 
odbiła się szerokim echem i uwieńczo- płóriennych koszulek, 6-ciu flanelo- ich szczęśliwych rodziców. 
na została nełnym skutkiem. wyd1 pielusżek,- ,3-ch pledzikó,11· i je-

t" i!ł-** I 

Ob_ Sadowska Helena, która urodzi- dnei poduszki dziecinnej. , Również drugi nasz ap~l nie zoshł 

.,,..,,~~ t)r,:.r-i7_~nw?. 

ła trzy hoŻP d7.iewczynki, Izabelkę, El- Po dary te zgłosił ·się onegdaJ ojciec b •. .. ~ , . 
1 

. 
żbietkę i Bożenk" nie - ma ,powodów trojaC'zków i odebrał je, składaj<i-c za- . ~z echa. Zwrocih~my się .do .• c~:vte __ m

: trm:zczyć ~ię 0 w Ózpk i wynrav1kc· d1a rÓ'-!"mo ofiarodawcom jak ; Bechkcji _kow naszy<'h 7. prosba o prz:v1sc1e ?. no-
t swoich malel1stw . Expressu Ilustrowanego serdeczne dzię_ moc~ inwalidrr.ie wojennemu. Mło<h 21-

· · TEATR W. P. 
Dziś o godz. 1,5 „Ete!<tra" r. · Giraudoux. o 

~odz. 18.45 ostatnie przedstawie'lic wieczorowe 
(66) komedii Beaumarchai~ „Wesele Figara'' 

Na apel nasz firma GE-ER-GE przy ki. letni Eugeniusz Kochan ze wsi. Srocz· -
ul. Dowborczyków 3 ofiarowała trojacz • Nie skończyło się ·jednak . jedynie ków poczta Pacanów pow. Busko-Zd-rój 
kom piękny wóżek dziecinny. Robotni- na słownym podziękowam·u. Rodzi'ce ł 

ł , - strad obie ręce wskutek wybuchu mi-
cy firmy do ożyli starań, by wozek wy- wyrażając pisemnie swą wdzięczność TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 15 ,.Marjus:r." Pagnola z Zel
werowiczem, Czengery i Wołłejką oraz o godz. 
19 z Zelwerowicz.em, Karpińską i Łapickim w 
rolach Cezarego, Fanny i Ma1·jusza. 
Tl!ATR KAMER <\LNY T>OMlT f~OLNIERZA 

Daszvń~ldego 3'1 

padł jak najlepiej. Normalnie wózek za podarki, zwrÓcilit się z zaproszeniem ny. Ojciec został -zabity przez -Niem
taki kosztowa-lby około -20.000 zł. to do Wojewody Dąb'-Kocioła firmy GE- c.ów, on sam został i opłekunkł! swlł 
też dar robotników łódzkich . był bar. ER-GE, Salonu Konfekcjl Dziecinnej ~atką. Mimo to, nie załamał się, nie 

dzo cenny: . . , , . / I Ewy Strażycowsj oraz do redakcji na- poszedł' na łaskawy chleb bliźniech, lecz 
Z kolei zgłosił się znany łodzk1 Sa- szej odwiedzenia ich i obejrzenia zdro. zd~rydowany jest kształcić się, by móc 

Codziennie o godz. 19.15 komedia „,Ich 
·czworo" Gabryeli Zapolskiej z Mirą Zimińską 
w roli głównej Udział biórą: Janina Macher
ska, Hanna Bielicka, Maria Kaniew'ska, Jan 
Kochanowicz_ Ludwik Tatars.ki i Zdzisław Rel
ski. Reżyserował Erwin Axer. -Kasa czynna co
dziennie od godz. 15-ej. 

11111111111111111m1111nmn111111111111m1111111111111111111111n111111mnnm11111111111nmn11nm11m11111m111111nnr111111111111v11::1mmnm1m1r•r •111: 111,1r: 111,11,1,,111111 n11111111111111111111111m111111m1J1n 

0 ··~· i i> s, z· e n i a d ro b n · e· w ten sposób zarabiać później na swo
je 'utrzymanie. Prosił nas 1o pomoc w 

RZEźNIK KOŃS~I. Źalewski Bogusław, -Łódź uzyskaniu podręczników szkolnych dla -

~~s~~w:o~i~ ~~}J~1:;·; ~~~~~ ~a~::~~0~; !/lllll!WlllllllJJ/1//Jllll/llllllllfl Lekarze_ llJlllll/1!!111111/J/ll~l/llJJllllllll/ n-ej, Hl-ej i IV-ej klasy głmnaz)alnej. 

COLOSSEUM, Kopernikjl 16 

Od 16 do 31 marca Premiera, nowego pro
gramu z 4 Asami na czele. Początek codzien
nie o godzinie 19.15. w niedzielę i świę,ta o 
godzinie 16.15 i -19.15. 

na mięso. Własny wóz transportowy do dys- Dr. med. WIKTOR PIESKO W z Wilna - cli.o- Ob. Konecka Maria, zamieszkała w 
pozycji. rnby nerwowe i wewnętrzne • (przemiany ma- Łodzi przy ul.' N apiói·kowskiego 23, na 
FORM:t ~leikitryrcz1I1Je p•olńczro~re _ lllkM terii) - ordynuje obecnie: ul. Zawadzka 6, m. 
pe·rnoowe ·?11aityrc1himil1aist pryiwia!t!lldre krupię 7· godz. 3-s;- tel. 138-81. apel ~asz ~fiaro~ała 200 zł. oraz dzie. 
Wó1~ańslk:a '13. D'OZIOr,cra. Dr REICUER. Specjalista chorób wenerycz~ wii;ć książek. Spodz~ewamy się, że 
KUPUJEMY zl-;;-msrebr"°a-(przedmioty uźyw'ane, nych. Poludniowa 26. . 

I D--------- - ------ piękny ten ćzyn znajdzie licznych na-
Teatr „SYRENA"' - Traugutta 1 Il)-Onety) ,- P aoimy najlepiej. Labotatorium r med. LENCZEWSKI - choroby kobiece i 

\ Dzi.ś 2 przedsta_wienia Wielkiego 'Widowi- Plac Wolności 2 m. 2. godz. 8-2. akuszeria, obecnie I'..ódź, ul. Sienkiewicza 51, śladowców. 
ska Muzycznego z. Gozdawy i W. Stępnia Wł.V pońoz.ors1z1I1i.®e .,Śtibibie". „OOlrro~a'"' &"Od. 3-I·_ i 'Książ-ki, pieniądze i gaźety przesła-

pt. „TRZEJ MUSZKIETEROWIE" „Idea~·· i illlne natyiahmiarst pirywartniie kUfPl:- DR. CHĘCI]Q"SKI TADEUSZ - Choroby wewnę- liśmy inwalidzie. 
~działem całego zespołu „SYRENY", chóru my. Heilm, Sródmi1e1·s~a 22. t przyjmuje b 
•alchl. Początek przedstawienia o godzinie PERUKI dzienne i teatralne fryzetki, warkocz'e, 11;.;1etel. 203-11. 

0 

ecnie 5-
7

, Piotrkowska 1· ~ ';:'~"" -.--,,, -,--.--K----·----1 
i 19.15. - • !loki, wykonuje szybko i solidnie z najlep- Dr. med. B. TOŁCZY]'.Q"SKI. Starszy asy~tent I ~u· e n na rawi~[~ a 

--- szych naturalnych włosów, Dypl. mi.~trz · J. u · Ł, · • li ~ · ' d • , mwersytetu odzkiego, specjalista chorób. • ,. · ",.li . · rogr am r11(t,!{'t\JfV QiJ ~ZIS I Braszka Lódź,_ :iłsudskiego 36. . . . . uszu nosa i gardła. Sienkiewicza 37, przyjmuje ' •. cr . <. 

- . . . . KR.AWACIARKI 7l!io~J1n1e zg~OS1C ~1ę Oe,gieil- 3- 6 ~I:· ~~mim u ~ I I 
sz.ego. 11.05 Płyty . 11.30 Co piszą radtosh~- T·OSY d 4 .- kl 46 L .. P , . wowych i seksualnych. Przyjmuje 4--7 _ Ko-

11.00 Na1c1ekawsze aud -~C]e dm~ dz.1., ni.a.inia 17/25. . . ---- Dr B. DOBROWQLSKI, S(Jecjalista chorób ner Uu ruOuł!.nOWY I 
cze? ~L40 Pł~. ~I . .57 Sygnał cz.a~u i hei- ~ _ _ _ 0 . -e1 . a_sy otei:i1 ~a1!stwowci s~ pęrnika 6; teL 186_00. · Łódź, Piotrkowska 38, tel. 268·06. 
z W1ez-y. Man k1e1. 12.05 Katowice. 13.30 ies„c.ue do n~bycia w .Tow~nystwi.e Kredyto -------· --- -- „ - Snrzedai konfekcji męskiej i dam-

).<.ów. 13.40 W-w 14.40 Teatr Wyobraźni: W:-V:rn m. Łodzi, ul. Jl." ·~muszki 4. l p;ętro. _ rr. med: KSA W~RY SIEN1\0 (z Wars,zawy). skiej. HURT _ DETAL 

JWO o pułku .Igor.\' w prz.ekł. Juliana Tu- .29. III, 1946 ;_ wyszedł z. domu 21-letni umy-1 ,J._1~~)~~sta ~~~ro~ tenff_ryt::zn_y~h, sko~nych. 
ta,. w radiof. i::a~eusza Łopalewskiego,, rei.. słowo eh.or-; Baczyński Henryk. Ktokolwiek f-~ ---~0~_:5~0 -· 

0 zmy przy3ę : 12-21 4-6, 
gniewa Kopałk1 1 Tadeusza Markowskiego. wie o 1-;sie proszony jest o wiadomość BukQ· ~-~-,.;:;·:;;·.:-:---====---:-----=:---------
O W-wa_ 17. 00 „P u0ł11rlr>i<' przy .tnlbnft'" wa g, Lódź. ~r. S. ZURAKOWSKI (z Warszawy), specja-1 W I O 5 E N N E P R E M I E 
' - transm. z. kawiarnt Powszechnej S1'.'łdz. SOLIDNEGO f h kM - - k -;ui1 • t- l1~t_a chorób skórnych, wenerycznych i moczo- ---..... 
ż.yw:ó':v ~aw. „Esolanada" w Łodzi. ~vk.: fel Proszę uprzef~i~~~~rot rJoku~ent~Pk:rt - ·1r-r ·vch; obec:1ie przyjmi·i~ - Piotrkowska 

1
. , ,,ExnreSSU 

)Ol świetlicowy Zv .. Zaw. Pracow. Społdz. - , . h .t z "--- "'-d , k Gd , 33, godz. 12-1 i 3-6. !'?' 
d · S ·1· tk " z · zywnosc1owyc 1 p. OI-rn vc yns a. an· _ 

.o Z! pn. " zcz~s ;Wa tr_zynas ·a . apoWI._a- 51 11/3 D ed E . MIKULICZ L k d . I Ilu o llli-nego" 
. 7y„munt· Ma,<0wski 1 Nikodem Kufmh\- ~-- : - . ------ m • • · e arz- entysta ze . „ ~ 

'"18.1f W-wa. 21.00 Wiadomoś ci sportowe. POTRZEBNY fotograf lub fotografistka i lai- ~~owa, spe~jalista w leczt}niu chorób dziąseł I 
5 „D~ial się w klubie ickwicka" - fel. karz. Nowomiejska 6, Zakład fotograficzny. I Jamy ustneJ, ul. Zawadzka 17, tel. 1~-4~:___ -- ~ pora.n m,- g 
. Jaror T•nowskiego. 21.15 Koncert POSZUKIWl'J.HP.. jesit dziewclZyna od 12 -14 i A. Rataj.Żurakowska (z Warszawy) spe- R ll"ł 
zeń T 22.00 Poznań. 22.15 W-wa. l~a1 v~zrrors•tu nisikirego _____:_ sz1ciz.u,pł1a d-o na1U'ki cjąli stka chorób skórnych wenerycznyĆh ko-
; K czeń II część. 23.55 Program a1rrtyis1tyc121I1Jej na wrro1tikiaicih. Wiardomorść KL "et,Jrnsmdyka lekarska, Piotrkowska 33., przyj. 1 

Wytiąf -i zachowaf. 
1tr Lenie audycji i. Hymn do 24.00. 1 lińslk:iiego 205/43. muje 11-1, )-6. .._ PH 

. 
' 

•ieść n życzu Łodzi--vrze'd woiną. podczas okuY>ac1i 1: 11" wyzwoleniu 
odczas g;dry m<ł'gazynie:r pozostał płomień, chwie'ją.cy się u świ1ecy, flasz·ki 
d:rzwiach µa straży, tamten wpa'd}, włożył z pow;rotem dl0- teczelk i pośpie

IJm do bocznej sllrłi, gdzie parę grdidzin szył w !itrone wy_i,ści<. 
t wybuchł filkcyjny pożar, a g.dth~ - Gotowe? - spytał go drżącym 

Lll-wJd:owało się na·j.więcej łatwo,paJ:n-~~o gł·o,s•e<m Klein. - . 
materiału. Mi·a•st orchporwire1dlzi t?Cmtein srki,nął tylko 

Wyciągnąwszy -z obu te-czek- cztery głową i szyibkr0 zamkinął wi•elkie drzw:i. 
flaszki z be.nzyną, ohlał zawarfo1ś-cią po- - Czy jeszcze ·nie ~a,pomniałem cze-
bl'iskie beJre z wat·oliną. Obok na podfo· gioś na gó.rz.e? - za1stainowił się. 

dz1e wśró.d stO•SIU szimat, zwi'lż,Olny.ch hen- I nagJe, pędem niema,!, .p0rbi1eigł )la gó-
zyiną, ustawił g1ru1bą świ·ecę- rę .do swego mi.eszikainia. 

1 
Mo.cna Jirżała mu ręika, kiedy ją za_ Mf,eszka:n:re Marrka He:r.cba był·o opróż. 

pal'ił. W półmr.opnej sali. rozzł·ocił się nione i'wż z n<łljce.nmiejrszy;ch meczy. 
we1s·oło płomrię:ń, chwi1ejąicy się t'eraz u Futra oj1ca i córki j·es3cz1e z począt--
sarmego cz.urb1ka ś•Wie•cy. Idem lata 01ddiane wstaJy n-a 1p1;zed10wa-

Za trzy g•o1diziny ip~oimięń ten majrdz~e nfo do zak~a ,du k.1.-11ś:n1łers!bego. Rena część 
się u dro,!:nerg.o końd świe-cy. Wtedy ~eż toal-et wz·ięła z s·orbą !-V podróż. To i taim
zapalą się Leżąc.e -n.a ziemi szmaty, od to :maj-dorwało się u Klrwów, i.nne cen
n•i•cli za1ś na:jbliższe bde. A ż·e w stairej n·"':jsze d'rnbii1.z·gi na Wiś'niov."ei Górze. 
fahryce Her.da, zbu1dowanej jeszcze p·rz-ez I gd'zi,e p r~~e-my5ł·ow ie c miał> m;llutrką willę 
Kurbe-Ita, .--podłoga na pie~szym pi~trze hs'f.niskową . 

jiest ~ dirz·ew~„ po~a''. rozszerzy się r błys- Zostały ciężk;e / st·a>re meble. p:-i_mięta. 
ikaw1rez1ną szybkosc1ą. [iące j•encze czasy Kubelta, a nie prz-ed-

·~o.d1R:alacz rzucił rarz jesz-cce obeim na sta:wiająoe Sipecja1l-nej wartości i różne 

r!J!iliiede: suma -·aisekurncyjna, jarką Herd chwilę) Czy ni,e r.ozum~esz ,że każda 
.za ni·e okzyma bęaz•ie z całą pewnością selku:nrda jest ter.az etroga? 
par~ki;o:tnie wyiższa, arniżelj kh farktV'CZna - Wiem o tym. AJ,e, wadzisz ,ta:m na 
w.ąrrroiść. - górze z.o1stałio to,_ co jest dla mnie właś-

F~brryka.nt, prrz,eb-iręgając teraz p.rzez c'iw-ie najrdiroższ•e. 
mi:esz1kaini·e, nafWfet n~e sipoljrzał na sika- - Zdawato mi się, ż-eś }uż poiprzed.
zane na zagłagę sprzęty, wśród któ:rych ni10 wynióst biżurte;rię po sw1ojej ż:ornie -
żyit ty.ł·e hut. Gorą.czkowyrm ruchem -0two- nlie wytrzymaił maga-zyinier. 
rzył sfaworświieokire bi1~1rkio ~ zaczął w 11drm - Ale część j1ej z,ostawJłern j·esz·czt 
.g1rzerbać. w biu111ku - skłamał He:rd, który niie ma- , 

Wa.rtości1oiw~z·e papie.ry z.orstały już jąic przed Kleinem żadnyroh taijiet'rnnk, nie 
zd€1p0>nO'warne parę dtni temu w bezpiećz- chciał mu się przyznać dio swo1jej senty· 
nejszym miejs·rn Nie po nie więc wrócił mentalnej słabości. 
Herr:d do miesz-l<anfa, pord który;m -miar-o. W - portierni, przez kit6rą m.us·i1eli 
wo sp-a·Jała się śW'i·e ca, mająca 01brócJ1ć pTzej•ś ć, siedrzi.ał.o dwóch starych dyżur -
fabrykę w kupę zgli szcz i popiołów. nych norbotnrków Obaj byli niedołężni i 

P.o.grzebawsz~ przez chwilę w stercie ospali. Wiardiqmo, !urdzie po s~·śćdzie
parp~erów, znalaz to, czego szukał: pacz- si1ąńce, którzy wieiie, ba!rdw wiele napna
kę_ z s·~a:ryimi fo-t< g.rafiami swrolich dz!irere:i: oorwali s·ię W tym ŻY'Ciru, nire. prosi-adają 
rpo.rtrec1k Luidwi1 a w sz1kolnyrm mu111du1r- zbyt w~ele we:rwy. 
ku, fotografię p łmcznej Re;;iy, Bernar- _ Wyznaczarruo irch by.najmniej nie przy
d1a przy mały1m zi•ecinnym nowerze, da- paidlkowi0. Tarcy wartownicy ni1eprę.diko 
wne z:djęc:ia, p~- iątJkii ni·e p'Olwra.cająoej zauważą pi,erwsze s•taidliUJm pożaru. 
już nig-dy przesz o•śd. P1rzed fabryiką ·st.O'i stary rpMcirę:ż,amiwy 

Z ł . ł „Fo:r.d". 
ga:rną ie rpczyw:ie, A i taimte - Jedziemy na W1śnj•O'wą Górę -

zdjęcia też: z o~tendy, g.drzie cała trójka powta'fza swój wzkaz -dyirektor talk głoś• 
ba'Wi si14 ma piarskiu nardmo1rski·ej plaży i no, że piosłyszał go i pmtier. 
fotografię Re.ny v czarnej balowej suk. · Auto j,es t właściwi:e IJ<illl_Pą szmelour. 
nj, z bia-łymi ko~on1<-ami. - Rena niejednok:J:'101tn1e nama!Wiilła He-rda, 

Był·o i•ch s.porp. Stary faibrylkant wrzu- ażeby kupił wś ' porząrd1trngo le,psze<grt>: 
cił je te.ra.z d•o ~ecz'ki, zas·unął szufladę Ojcirec Jednaik był zawśze ni,eug.ięty. 
himb i flie zan11kną·wszy _j-ej nawet na -Naco mi lrnksrursy? - wzmszał ra_ 
klucz, ciężkim krobem p/z(;!biegł mowu mionami. - Dla fabryki i dla mnie star-
po·koje i wpadł na- -schocty. czy i ten „Ford", a jeśli i ty będziesz się 

Klęi.n - trząsł ~ię ze zdlnerwowania. chdała l<i-erdJyś przejechać bardziej e!:e-
- , Coś robił tam ta·k drłu-go? - s.py. gancką limu-zyną, wynajmij sobie taiksów-
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CENY OOŁOSzEiq Oratiie: za wyraz netitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogl0szenia: za milimetr - szpaltę poza 'ekstern - zł. 14, w tekście - zł. 21. - W numerach niedziel·-
nych i świątecznych - 50 procent drożej. ' 




